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Przegląd polityczny.
Przemyśl ,  d 7. l utego 1891.

Ni ew ąt pl i wi e  w a ż n i e j s z y m  od r o z w i ą ­
zania parlamentu w y p ad ki e m,  jest  ustą pi e­
nie ministra D u n a j ew s k i eg o  z gabinetu 
T a a f f e go ,  do k t ó i e g o  przez przeszł o dzie 
s ięć  lat należał.  W y p a d e k  ten nadaje z a ­
razem c h a r a kt e r y s t yc z ne  znamię obecnej  
s y t u a cy i  wewnętrznej .  W s z y s t k i e  dzienniki  
o m a w i a j ą  ten p i e rw sz o rz ęd n y w y pa d ek ,  a 
nie p ot rze ba  d o d a w a ć ,  że or ga na  l e w i c y  z 
N . fr . Presse na c z el e  witają zm anę w g a ­
bineci e z n a j ż y w s z ą  radością.  D la  s c h a r a ­
k t er y z o w an i a  s ytuacyi  z n a c zą cy m  jest gł os  
Frem denblattu , k tór y  pisze:  „Dr.  Duna jewsk i  
j ak o  po l i t yk  w gabi neci e przedstawia)  opal ­
cie się na d o t y c h c z a s o w e j  wi ększości .  Jego 
ustąpienie oznacza,  i; nadal nie będ zi e  za- 
j ętem s t a n o w i s k o  w y ł ą c z n e g o  zw ią z ku  z 
prawicą.  Zasługi  u s t ę pu j ąc e go  ministra zna 
lazł y n ie zwyk le  uznanie w n a j w y ż s z e m  pi ­
śmie od r ęc z ne m. "  W  kołach za ró wn o  staro- 
jak mł od oc z es k ic h w ustąpieniu D u n a j e w ­
s k i e g o  i w nomi uac yi  S t e i n ba c ha  upatrują 
d a ls zy  z w r o t  -ku niemieckiej  l ewi cy.  Zazna- 
saają,  i ł  z D u n a j e w s k i m  ustępuje „poli- 
t y c r a a  d usza "  gabi net u,  najżarl iwszy repre 
• d u j  mii— u -mii  k r  aj owej .  „ D u na j e ws k i  —  
pisze H la s Naroda  —  b ył  n aj wybi tni ej szym 
pr zedst awi ci el em a u to n om i c z n e g o  pr ogramu 
pra wi cy ,  a ustąpienie j e g o  jest  z n ac z ą c y m  
ob jawe m,  iż rząd podcza s w y b o r ó w  chce 
b yć  w ol nym o d wszel ki ej  nieprzyjaźni  z le­
w i c ą . "  N arodni L isty  mniemają,  iż j a k k o l ­
w i e k  nie nastąpiła zupełna r e kons t ru key a 
gabinetu,  to j e d n a k  p r zy s zł o ść  j e g o  jest  ju ż  
zdek lar owa ną .  „ G ab i ne t  T a a f f e g o  w naj bl iż­
s z y c h  sześciu latach będzie ga bi net em l e ­
w ic y.  Nie po trze ba  dod awać ,  że  powoł ani e 
S t e i n ba c ha  jest  ty lko  s t ad yum przejścio-  
w e m . "

C o  do dalszej  r ekonstrukcyi  gabi netu 
k r ą żą  najrozmaitsze w e r s y e ,  do których 
p r z y w i ą z y w a ć  znaczeni a nie n al eży,  c h o ć b y  
dl atego,  ze te w er sy e są ze s o bą  sprzeczne.  
Ni ek tór e dzienniki  mniemają,  że  stanowi sko 
hr.  F a l k e n h a y n a  j e s t  b ar dzo silne, inne 
pr zew id uj ą  jego ryc hł y  u pa dek  K r ą ż ą  także

1 pogłoski ,  iż za mi erzo nem jest utwor zeni e 
n o w e g o  ministerstwa komu ni ka cy j ,  a  j ako 
k a n d y d a t ó w  na mi ni st rów w y mi en ia j ą:  szefa 
se kc y i  W i t t e k a ,  b y ł e g o  posła Bar nr ei thera  
i prol .  Bi l ińskiego.

Neue f r .  Presse nie o b aw i a  się, aby  
mysi  utwor zeni a w i ęk szośc i  p r z y  p o m o c y  
l e w i cy  musiała się rozbi ć o k w e s t y ę  osób.  
O p o z y r y a  l ewi cy  nie był a osobistą,  ate r z e ­
c z ow ą ,  dl at ego też l ew ic a nie b ędzi e s t a­
wiać żądań oso bi st yc h,  ty lko  r z e c z o w e ,  w 
zamian za op us zc z en ie  stanowi ska o p o z y ­
cyj nego .  R ó w n i e  mato n i e p r z e z w y c i ę ż o n y c h  
trudności  upatruje Neue fr . Presse w tern, 
że rz.ąd nie c hc e b y ć  s tr onni czy m rządem 
l ew ic y,  lub w o g ó l e  r ządem pariamentar  
nym. A n i  wsp omni en ia  przeszłości ,  ani u- 
pr awni ona  a m b i e y a  n ie kt ó ry c h c z ł o n kó w 
lewi cy  nie będzie p r z e s z k o d ą  d o w y t w o ­
rzenia wi ęk szośc i  m yś l ąc ej ,  czującej  i dzia 
łającej  w duchu austryacki m,  ale l ewi ca  nie 
o o da  n i g d y  ręki do w y d z i e dz i cz e ni a  parla­
mentu i nie m oż e się z r z e c  w pł y w u  na u- 
s t a w o d a w s t w o  i aómi ni str acy ę w d u c h a z a ­
sad, jakie z a ws ze  w yz na wał a.  L e w i c a  nie 
będz.ie o d m a w i a ć  r ząd owi  pr aw a do inieya- 
t y w y  i kierowania poli tyką,  ale w p o p i e ­
raniu rządu posunie się tylko tak daleko,  
j ak  się to z zasadami  wol ności ,  jedności  
państwa,  k ons ty tu cyj nośc i  i z upr a wni on em 
stanowi ski em nie mi ec ki eg o ż y w i o ł u  z g a d z a ć  
będzie.  U tw or z en i e  trwałej wi ęk s zo śc i  p o ­
przedzić musi p or ozu mi eni e  się z rządem 
co do c e ló w polityki  państwa.

N o w y  minister skarbu D r .  Steinbacl i  
z ł ożył  j u ż  cl. 5. bm. o g o d z .  2 po południu 
pr z ys ię g ę s ł u ż b o w ą  w ręce A r c y k s .  K ar ol a 
L u dw i k a ,  g d y ż  C esa rz  bawi o b ec n i e  w P e ­
szcie. W  a kc i e  t v m interweniowal i :  prezes 
ministrów hr. T a a ń e  i w. p o d k o m o r z y  hr. 
Trauttmansdorff .  F o r m u ł ę  pr z ys ię gi  o d c z y ­
tał radca rninistefyainy K l a ps .  P rz ed wc z or aj  
zaś n o w y  minister z ł ożył  w i z y t ę  p. D u n a ­
j ew sk i em u.  z k t ó r y m  miał dł uższą Konfe' 
r enc yę,  p o c z e m  k onf ero wał  także z szefem 
biura p r e z y d y a l n e g o  radc ą dwor u K o r y t o w -  
skini. T a k ż e  ministrowie S c h ó n b o r n  i Fal- 
k en ha yn  złożyl i  w i z y t y  p. Dun aj e ws k ie mu .

Fremdanblatt o ma wi aj ąc  podróż A r c y -  
księcia F r a n ci sz k a F e r d y n a n d a  d’E s t e  do 

I Petersburga,  po wi ad a,  że po d ró ż  tę  n al eży  
u wa żać  za s y m p t o m  p o ci esz aj ący ,  m y l n em b y 
jednak b ył o m ów ić  w ty m w y p a d k u  o j a­
kiejś misyi  pol i tyc znej ,  do której  niema 
żadnej  p r z y c z y n y .  Z a m i ł o w a n i e  po ko j u cara 
iest tu równi e znanem, j ak  i car p r z e k o n a ­
nym jest o po k oj o we ni  usposobi eniu Au-  

| stryi.  K w e s t y e  d y p l o m a t y c z n e  u w y da tn i a ł y  
wpr awdzi e  c zęs to  różnicę,  c za se m nawet  
p r ze c iw ie ń st wo  z a pa t r y w a ń  obustr onny ch,  
ale zarazem,  o b ja wi a ły  się obustronne usi­

łowania,  a b y  z t e g o  nie w y ni kł o  p o ró ż n i e ­
nie o b u  państw.  Interes A u s t r o - W ę g i e r  a 
p ó łw y s p i e  B ał kań sk im p o l e g a  t y l k o  na g l  
mod z ie l ny m rozwoj u pa ństw bałkańską®. 
T o  też ani w tych pa ńst wa ch,  ani w 'Fe 
tersburgu w k om pe t en t ny ch  sferach 
znajdują w i ar y  złosł iwe pogł oski ,  p o ds uw  
jące A u s t r o  W ę g r o m  inne cele.  P rz y m i e  
austryacko-ni emi ecki e,  b e z i nt e re so wn a  p 
t y k a  w s c h od n ia  A u s t r o - W ę g i e r  1 si lna wola 
s p r z y mi e r zo ny c h,  a b y  pokój  ut r zy ma ć,  są 
c z yn ni k am i ,  z k tór ymi  się tak s a mo  l iczyć  
należy,  jak z zami łowa ni em p o k o j o w e m  cara,  
k tór y za zadanie swe p o c zy t uj e  z a c h o w a ć  
R o s y i  i E u r o p i e  d ob ro dz i e j s tw a pokoju.

O b a w y ,  że F r a n c y a  ma zamiar z a j ę ­
c i a  T r y p o l i s u  i p r z y g o t o w u j e  się do tego 
w c ichości ,  sz e rz on e  d ot ą d t y l k o  we W ł o ­
szech,  z a cz y n a j ą  się teraz,  |ak d o n o s z ą  z 
L o n d y n u  do berlińskiej  N ational Zlg. i w 
Angl i i  po j aw ia ć .  W o j s k a  francuskie,  które 
gr ani cę  tunetańską p r z e k r o c z y ł y ,  mają  się, 
jak m ni emaj ą  w p e w n y c h  k oł ac h angielskich,  
p o su ną ć  w gł ąb t er yt or yum trypol itańskie-  
go.  G d y b y  F r a n c y a  z amierz ał a r z e c z y w i ­
ście to uczyni ć,  znal azłaby się w o b e c  n ie­
z w y k ł y c h  trudności .  T u r c y a  umieści ła j u ż  
od p e w n e g o  czasu w T r y p o l i s  całą  dywi- 
z y ę  regularnej  armii,  a l iczba w oj s k  niere 
gul arny ch,  j ak ie  tam ma do d y s p o z y c y i ,  
jest b a r d z o  z n a c z n ą ;  c h oc iaż  j e m oż e  nie­
c o pr zesa dni e  na sto ty s i ęc y  obl iczają.  O 
pr óc z  t e g o  uczyni ła  T u r c y a  w ostatnich 
cz as a ch  niemało w c el ac h l e p sz eg o  o b w a ­
rowania i uzbrojenia fortec trypol itański ch 
i naj ważni ej sz yc h pu nk tów w y br z e ż a .  N ad to  
c z u wa ją  pilnie nad b e zp i e c z e ń s t w e m  T r y ­
polisu te mocarstwa,  k t ó r y c h  interesa m o ­
g ł y b y  b yć  pr z ez  f r ancus ką o k u p a c y ę  
p o s z k o d o w a n y m i .  N a w ia d o m o ś ć  o rozpo- 
c z ę t H u . p o d e j i z a n y c h  r uc hó w woj sk f ran cu s­
kich wysłała  już A n g l i a  d o  T r y p o l i s  trzy 
o kr ęty  pancerne,  a W ł o c h y  utrzymują juz 
od d awn a w celu o b ro n y  Tr yp o l i su  z nac zną 
esk ad rę  wo j en ną  w porcie A g o s t y  na wscho- 
d m em  w y b r z e ż u  Sycy l i i ,  która k a ż d e j  chwili  
jest g o t o w ą  do wy pł yni ęc ia .

Pod nowym znakiem.
Zaraz po ogłoszenia w ifiener fftg. 

komentarza do patentu rozwiązującego 
Radę państwa, zaznaczyła prasa półu- 
rzędowa i liberalna otwarcie, że w 
polityce rządu zanosi się na zwrot ku 
lewicy i że rozwiązanie parlamentu

Ijgrwszym krokiem na tej drodze. 
$Jj$luej tajemnicy trzymał rząd 

•■cześjUe, że przed ogłoszeniem pa­
uzującym rozpisanie nowych 

minister D u n a j e w s k i  
do dymisyi. Pismo cesarskie 

ce tę dymisyą, zaskoczyło 
i-o również niespodzianie, ja k  

paten., -głoszony dnia 25. stycznia.
Minister D u n a j e w s k i  ustępu­

je w oliwili krytycznej, bo przed du- 
Ikonaniem wyborów, w chwili, kiedy 
przewidzieć trudno, jaka  większość za­
siądzie w .Izbie poselskiej. Między pa­
tentem z dnia 25. stycznia, a ustąpie­
niem dra D u n a j e w s k i e g o  istnie­
je przeto pewna łączność, a dymisya 
dotychczasowego ministra skarbu do­
wodzi, że rozpisanie nowych wyborów, 
było rzeczywiście wynikiem zmiany 
w polityce hr. Taaffego, kapitulaeyą 
przed lewicą, z której zamierza rząd 
utworzyć nową większość.

Ustępujący minister skarbu był 
j  dla lewicy osobistością niesympatyczną, 
a w gabinecie wybitnym reprezentan- 

j tern polityki, na którą lewica pisać się 
nie może. Musiał tedy ustąpić, skoro w 
ministeryum zapanował duch pojedna­
nia z dzisiejszą niemiecką opozycyą.

Dr. D u n a j e w s k i  piastował 
tekę ministra skarbu z wielką korzy­
ścią dla państwa i nie mało zasług 
położył dla niego. Minister D u n a ­
j e w s k i  ustępując ż dumą patrzeć 
może przeto na rezuliaty pracy swojej 
w tym kierunku.

K r a j  n a s z  n a t o m i a s t  p r z e z  
c a ł y  c z a s  j e g o  r z ą d ó w  pod 
w z g l ę d e m  f i s k a l n y m  n i e  c z u ł  
w c a l e ,  ż e  m i n i s t r e m * s k a r b u  
j e s t  P o l a k !  Nowe, liczne i ciężkie 
ofiary, jakie ponosić musieliśmy, nie 
dają p. Dunajewskiemu tytułu do wdzię 
cznośei.

Ustąpienie ministra Dunajewskiego 
uważamy przeto za inauguracją  rzą­
dów niemieckiej lewicy i musimy się 
w naturalnem następstwie rzeczy po­
starać o to, aby wybory w naszym 
kraju do Rady państwa odbyły się pod 
nowym znakiem, mianowicie, ż e w y-

Pogawędka niedzielna.

Ni espodzi anki  sy pi ą  się na nas, jak  z 

r ogu  obfitości.  P o patencie cesarskim rozwią 

ż u j ą c y m  R a d ę  państwa,  d y m is y a  D u n a j e w ­

ski eg o,  k t ó r y  o dc h od z i  p o mi mo ,  ż e  z w a l ­
c z ył  def i cy t  austryacki  i swemu n ast ępcy 

w y r ó w n a ł  cierniste drogi  szafarza f inansów 

p a ń s t w o w y c h .  P o  tym ministrze skarbu,  
c h o c i a ż  b ył  p o la k ie m,  „ wir d viel zu holen 

sein."  P. D una jew sk i  z a ko ń c z y ł  swój  ż y  

w o t  mi ni st eryal ny z a p l om b em  pr aw dzi wi e  
f iskalnym, jeśli m o ż e m y  wi er/yć  dzienni­
k om  n iemi ec ki m ; miał b o w i e m  po rozstrzy 

g a w c z e j  sesyi  ministeryalnej ,  g d y  wróci ł  do 
domu,  a  po r ty e r  za py ta ł  go,  c z y  c z e g o  nie 

po tr ze b uj e ?  o d p o w i e d z i e ć :  „ P r o s z ę  mi p r zy ­

nieść dwie marki  s te mp lo we  po 50 ct. N i ­
c z e g o  więcej  mi nie potrzeba."  j a k  ongi 

spartanin p o le g ł  i on, w pr aw dz i e  nie na tar ­

c z y ,  l e cz  „ a  u f  e i n e m S t e m p e l b o g e  n!"
„ S t e m p e l b o g e n y "  p o dobn e,  p o  k t ó ­

r y c h  następuj e „ b l a u er  B o g e n "  bez  orderu 

S z c z e p a n a ,  m o g ł o b y  w n aszy m grodzie 
wnieść także ki lka osobistości  pe ds za rz a -  

ł y c h  w służbie p r z e r ó ż n e j ,  a dobrze b y ­

ł o b y  z tem i nam i im. K i e d y  dobrej  rady
nie posłuchają,  g d y ż  p r z y wy kl i  do w ł a d z y  

wmawiaj ą w siebie, iż są n iezbędnymi .

K o l e k c y ę  takich b an kr nt ow ic z ów  z a ­
wiera pe wna  lista k omi tet owa,  u ł o żo n a w 

pewnej  m i ej s co wo śc i  po ło ż one j  p o d  4O0 26' 

30" stopniem wschodniej  d ługoś ci  (od w y s ­
py Fer ro) ,  4 9 0 40 '  30" stopniem p ó ł n o c ­

nej szerokości ,  w w ys ok o śc i  193' 533 m e ­

trów nad p o wi er zc h ni ą  morza.  Za ra z p i e r ­
w s z y  na tej liście, ułożonej  w a l f a b e t y c z ­

nym porządku,  dojrzał  j uż do l ikwidacyi ,  a 
mimo to w p y c h a j ą  g o  wszędzi e,  ku zło­
śl iwemu zadowol eni u ogółu,  k t ór y  powi ada,  

że o we m u d omor osł emu po li tykowi  w y w r ó ­

ciło się k ompl et ni e  w gł owi e,  t a k że nie 
wie 011 obecni e c zem się właściwie ma z a j ­

m o w a ć ;  c/.y tem, z c z e g o  porósł  w pi e rz e  

c z y  tem c o  g o  skubi e ?
O t o ż  ten i inni jemu p o dobn i  puścili 

p r z e d w y b o r c z ą  p o g ł o s k ę ,  ż e  o mandat  p o ­

selski  z P r ze my ś la  i G r ó d k a  u bi ega się juz 
kilku k an d yd a tó w.  G d y b y  publ iczne rriasz- 

kar a dy  był y  obecni e w modzie,  m o ż n a b y  

myśl eć ,  iż owi kand yd ac i ,  a b y  ur ozmai ci ć  
k ar na wa ł  d o b i e ga j ąc y  końca,  c h c ą  nas z a­

bawie redutą pol i tyczną.  Ni este ty ,  w g a d a ­

ninie tej brukowej  i s z y n k o w n e j  j e s t  wiele 
p r aw dy ,  stawi aj ącej  bar dzo smutną d iagnozę 

dla naszej  dojrzałości  pol i tyc znej .  Wi eś c i
0 p o d o b n y c h  k an d y d a t a c h  ś wi adc zą  bowiem, 
ż e  brak nam ludzi i że  G a l i c y a  jest j e s z c z e  

krajem, gdzi e byl e k t o bez  pr zesz ł ości  p o ­
l i tycznej ,  bez  w y p r ó b o w a n y c h  zasad,  bez 
b ar w y n a we t  wy bi tnej  i realnej  wi edzy,  

m o ż e  się k us i ć  o n a j w y ż s z y  z a s z cz y t  o b y ­
watelski ,  o ma nda t do I z b y  poselskiej .

M o ż e m y  b y ć  pr zet o w sprawi e w y b o ­

rów p r z y g o t o w a n i  na różne niespodzianki
1 g o t o w i ś m y  z n ów  w walce  w y b o r c z e j  u- 
ledz G r ó d k o w i  i mi eć  posł em albo m a ­

nekina, albo kondoti era p o l i t yc zn ego ,  dla któ • I 
rego mandat  poselski  j e s t  ś r od ki em do celu.

L e c z  dajmy pokój  wielkiej  poli tyce,  j 

dla której  w „ P o g a w ę d c e  niedzi el ne,"  w ł a ­
ściwie nie ma miejsca i z e j d z m y  na teren 
wd zi ęc z ni e js zy  i o g ół ow i  przystępni ejszy,  

na p ar k i e t y  sali bal owe j.

J ak sobie c zy t el ni c y  p r z y po mn ą,  żalił 
się p. Ga ut sc h minister oświaty,  w z e s z ł y m  

roku, na m a c o s z e  traktowani e j ę z y k a  nie 

mi ec k ie g o w Galicyi .  D a ł o  to a s u mp t dzi en­
nikom niemieckim do p o m ó w i e n i a  społ e 

c ze ńs tw a p ol ski ego w Gal i cyi  o „ b r a k  patryo-

tyz mu a u s ' r y a c k i e g o , "  a naszym w ład zo m 

s zk ol ny m s p o s o b n o ś ć  do napisania m n ó ­

stwa o d e z w  w t y m pr zedmi oci e,  do z w oł a ­
nia ankiety j ę z y k o w e j  i przer ob ieni a  czy- 
tanek i g r a ma ty k  niemieckich.  B ę b ni ą  za ­

tem m a l c y  w s z k o ł a c h  j ę z y k  niemi ecki ,  a 
nasz p a t r y o t y z m  państwowy'  w ys zed ł  z o- 
pa łów  cało.

P, G au ts eu  j ednak źle był  p o i n f o r m o ­
w a ny m  o braku pa tr y ot y zni u a u s t r y a c k i e g o  
w kraju i przesadnymi  b ył y  j e g o  o b a w y  o j ę z y k  

niemiecki ;  a m ó g ł  się o tem pr ze ko na ć  
na w i e c zo r ku  z tańcami,  k t ór y  się o db y ł  
we wt or e k w wielkiej  sali rady miejskiej ,  

na wi ec zor ku,  gdzi e t a n c e r k i  p o l s k i e  
t a ń c z y ł y  11 a k o m e n d ę  n i e m i e c k ą .  
N . Freie Presse i 2 agblutly niechaj  się c i e ­

szą,  są przeci eż  j e sz c ze  „ Y o r J a n c e r z y "  tak 

b iegl i  w j ęzyku niemieckim,  że  potrafią 
p i . . w o d z i e  tańcom p o  ni em. ec ku i nie 
dostaną nigdy „ S p r a c h z e i c h e n "  za  u ż y w a ­
nie w t o w a rz ys t wi e  j ę z y k i  polskiego.

T a k ,  tak,  j este śmy  bardzo,  bardzo 

uprzejmi dla o b c y c h  i nic d zi wne go,  że j e ­
den z d zi enni ków n ie mi ec ki c h rzucił  nam 
w twarz k r w a w ą  o b e l g ę  w si j wach : „ D i e  Po- 

len sind fiir j e d e  Mehrhei t  zu h a b e n ! "  B o
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1) o r cy p ow i n n i  z e r w a ć  z wz g l  ę- 
(1 a ni i na „rząd sprzyjający krajowi‘; 
i wybrać posłów niezależnych i śmia­
łych. którzyb^' wpłynęli na wytworze­
nie się rządu takiego, a b y  o n  c z u ł

cyi  ! G d y b y  nie p r zy p a d e k ,  nie wi ed zi el i ­
b yś my  dotąd,  jaki ego w Tob ie  m am y przy­
j a c i e l a !  Pozwal asz  sie nam uwielbiać,  ba! 
n awet  poświ ęcać  —  ale o gł< dzie i chłodzie . 
W p ra w d z i e  p. Sz cz e pa no ws ki  utrzymuje,  że 
z d o b y c z e  a u t o n o m i c z n e  z y sk u je  się

rządu.  Dr. Steinbach b y ł  t a k ż e  wiceprezesem 
komisyi  dla 3 egzami nu prawni czego.  Dr. 
Stei nl ueb nie j  st żonat v.  Jest on z nany z 
k i l ku  rozpraw pr awni czyc h i wogOle ma mieć 
szerokie i gruntowne wy ks ztał ceni e pra­
wnicze.

s i ę z  o I) o w i ą  z  a  n y  m d o s p r z y j a n i a  na-  i i za be zpi ec za  ofiarami na rzecz rządu —
s z e m i l  k r a j o w i  Ieez w 8Pr awa cb  szkol nych,  w ustroju szkól

nT , , . i , i l udowych,  zasada ta widocznie nie ma i nie
e t  tego, g d y  n i e m i e c  a  e p0Wjnna onf(> zastosowania,  skoro od nau

wica k o ł a c z e  d o  wrót. rządowych, a z  CZy Cje ia ludowego d oma ga j ą  się ojcowie

- . n i  i • -ćterma, ze „nauczycielstwo
(jrlodka piogl ani sej nowego klllbu lew icy stroję upatrywać winno jedynie i
i Uchwały jego co do Olganizacyi  W\'*f ugłącztiie:.w aĄtonjmi* znym ustroju i repre- 
borczej. zetkąćiji ftra j«4‘

Program sejmowego klubu l e w ic i^  A&ię>:jfav, ui.uczyciele ludowi, mamy 
. , . . i - i  i i i  > Y j e r z y ^ z ł o s c  s%v.>je u p a t r y w a ć  w autonomicz-znajduje niepodzielny poklask w e a l y t f ^  ^ - u krJ; jo/ , ię dia nieg, po.

kraju i z e w s z ą d  d o ch o d zą  w tesei, z e  święcać i zapalać,  s k m o  w \ ,  ojcowie narodu, 
w yborcy g lo s y  sive czy n ią  z a le ż n e  o d  tc= nie pozwolił  le naui nawet my śl eć  o zasp< k nje- 
g o, ażeby J ca n d y d a t p r z y s tą p ił  ja s n o  i nm n a j n i e z b ę d n i e j s z y c h  i n a j k o u i c -

o tw a rcic  d o  tego p ro g ra m u ,  który za- C h P°llZeb moralnych 1 ula‘
powiada politykę czynów, przy zupeł-j eFya J y£ ten sposób pr zema wi a publicznie
nem jednak zachowaniu solidarności 
K oła na zewnątrz.

Pod znakiem więc programu sejmo­
wego klubu lewicy przystąpmy do urny wy­
borczej, a postępując tak wszędzie i wy 
bierając takich posłów, fctórzyby spro­
stali warunkom położenia nowego i 
przyszłym zadaniom Izby — bez od­
dawania się rządowi z slepem zaufa 
nicm — a z uszczerbkiem godności i 
potrzeb kraju, nie damy się niemieckim 
liberałom zjeść w kaszy.

Uderz w  stół, nożyce się odezw ą.
(Dok.)

Naj c ha ra kt e ry s ty cz n ie j sz ym  i n i e z w y ­
k l e  p o ucza jąc ym dla nas, nauczyciel i  ludo­
wych (dlatego,  iż w yc hod zi  z u st Af  R eform y), 
j est  zwrot  n a st ę pu j ąc y:  rSzh ta nie w tym

;c.el zn a lazł

organ demok rac yi  p o l s k i e j ? ! . . .
Nie dosyć j ed n a k  na tem ! N . Reform a  

bawi  się w stras/.aka i p o wi ad a :  Bolejem y  
nad złośliw ością i brakiem taktu redaktora 
wSzkolnictw a '* '■ Złośliw ość tg i brak taktu  
w porównania z mowami posłów sejmowych 
uważać musimy za objaw wielce ujemny, a 
sprawie nauczycielstwa szkodliw y."  Ci eka-  
wiśmy też bardzo usły szeć, j  k ą  karę obmyśli ła 
N . R eform a  dia redaktora „ S z k o l n i c t w a "  i 
j e g o  k o l eg ó w z za w od u  z a  to, iż w sposób 
j e dy ni e  dostępny —  za  pomocą prasy —  
ośmielają się woł ać  o ehleb po ws ze dn i?

V.

Z e  wszy stki eg o,  cośmy p o w yż e j  p o wi e­
dziel i ,  w y ni k a  jasno,  ż e  nauczyci el stwo l u d o ­
we w Ga li cy i  nie może i nie powi nno o g l ą ­
dać się na c ud zą  pomoc,  lecz na wl  a sne s i ł y  
i solidarność.  J es t  nas —  dzięki B o gu  —  cyf ra  
po kaź na,  mamy rozl iczne stosunki i prawa,  
wy bi e ra my ,  za równo z  innymi:  r ad y  gminne i 
powiatowe,  posłów do rady państwa i na 
sejm krajowy,  umi ej my się t y l ko  kupić,  po­
rozumiewać,  j ednoczyć,  a z w y ci ę st wo  u w i e ń ­
czy  trudy i starania.  G d y  będzi emy mieh 
S W O i c h  w sejmie i w radzie państwa,  inaczej 
nas będą w ó w c z a s  cenili i s za n o w a l i ;  dopókicelu istnieje, aby nutt-zyc.el znalazt w niej 

wygodne pom ieszczenie i  zaspokojenie swych ^  te ^{) uio d opn,en)y  wszel ki e luźne -po- 
moralnych irnateryalnych postulatów, a kra) g a d a n k j , narzekania) wszel ki e petycye,  prośby
n i e  m a  zadania dbać jedynie o to, aby 
szkoła te postulaty spełniała, lecz natęży 
zm ienić szyk m yśli i wyjść z założenia, ie  
szkoła jest dla kra ju , a nauczyciel dla szkoły. 
Zobow iązania obustronne: kraju względem
nauczyciela, a * nauczyciela względem szko­
ły  i  kra ju , ukażą się wtedy w świetle 
odmiennem od tego, w jakiem  u jrza ł je  redaktor 
„S zko ln ictw a "; ukażą się w świetle praw dzi- 
wem i  tem samem dla popieranej przez niego 
sprawy stokroć korzystniejszem

C óż za  subtelność w wyrażeni u!  Coza 
mi str zowsk a g r a  myśl i  i s ł ów ek  ! J a ­
k ąż  s ł o d y c z ą  owiana,  wprost z serca 
p ł y n ą c a  . . . .  nauka moralna.  O  d/.ięki, 
dzięki  Ci za n ią!  organi e polskiej  demokra-

c h oc i aż  m o ż e  na w t o r k o w y m  mi as t ow ym  
w iec zor ku z tańcami  znaj dowała  się wi ększość  

tancerzy'  p r z y z w y c z a j o n a  do k o m e n d y  nie­
mieckiej ,  n al eż ał o  tej zabawi e,  c h o c i a ż  tam 
t a ńc zon o dla b iednyc h,  n awet  p r z y  o d b i e ­

raniu j a ł mu ż ny  z a c h o w a ć  c e c h ę  pol ską  i 
d o m a g a ć  się, a b y  ci, k tór yc h p o l s k i e  
T o w a r z y s t w o  zaprosi ło,  zastosowal i  się 

do p o l s k i e g o  t o w a r z y s t w a  i tańczyl i  na 

po l sk ą  komen dę.
M o ż e m y  z a rę c z y ć ,  że  na ż a d n y m  z wi e­

c z o r k ó w  pr zez  t o w a r z y s t w o  niemieckie u- 

r z ą d z a n y c h  nie p r z y w o d z o n o  w tańcu po 
polsku,  nie r o zd a w a n o  p r o g r a m ó w  polskich 

i na p yt an ie  p o s t a w i o n e  p o  p ol s ku o d p o ­
w i ad an o p o  niemiecku.  My j ednak p r z e s a ­

d z a m y  w u pr zej mośc i  i jakeśmy'  zaczęli  od 

niemi ecki ch afiszów,  pozwol i l i  na nadanie 
j ednej  ul icy n a z w y  niemieckiej ,  tak też 
s k o ń c z y l i ś m y  wreszci e na k o m e n d z i e  nie­

mieckiej  w tańcu.  „ D i e  Herr en einen H ó  
l u pi ec ! "  „ K r e u z  mei ne Herren !" „ D i e  H e r ­
ren m ache n einen H a h n !" P r z e p i ę k n i e  to

i lamenty na dic się nie zdadzą,  bo ich nikt  
Die słucha.  S k o ro  j e d n a k  spostrzegą,  że  
s tanowi my siłę, w ó w c z a s  wy gr anej  m o ż e m y  
być pewni.

Wł a śni e  teraz, z powodu nastąpić  ma 
j ą e y c b  wy borów do R a d y  państwa,  z n a k o ­
mita po temu nadarza się sposobność.  W p r a ­
wdzie nie przygot owanym,  trudno m y ś l e ć  o 
przeprowadzeni u własnego k an dyd at a,  nato­
miast to jedno możemy zrobić,  że  ogł osi my 
wszem razem i każdemu z osobna, iż w 
k a ż d y m  okręgu w y bo r c z y m  popierać będnę- 
my  ty lko  takich k an dy da tów ,  k tó r ym dobro 
szkolnictwa l ud ow eg o na sercu leży,  którzy p r a ­
g n ą  i pożądają j a k  najszerszego rozwoju o ś w i a ­
ty l udowej ,  ofiar na ten cel nie poskąpią i nie 
pożałują,  pomni przy s ł o w i a : z a t a n i e  p i e ­
n i ą d z e  p s y  m i ę s o  j e d z  ą . “

P ł a c a  2()0 1 250 zł. od pow ied ni aj est  może 
dla kncliar/.a, l okaja,  woźni cy  od koni c u g o ­
w yc h,  w reszcie c ho ć by  dla ogrodnika lub karbo­
wego, —  nigdy j ed na k  dla nauczyciela,  który 
u kończy ł  seminaryum nauczyci el ski e i z ł o ż y ł  
e gzami n k wal if ikacyjny.  N . Reform a  do nie­
d a w n a  jeszcze b ył a  t ego samego,  co i my, z da ­
nia, i dopiero teraz —  po ustąpieniu p. Romano- 
wicza z grona j e j  redakcyi  — jakiś  inny wiatr 
zawiał ,  wiatr  ch ło d n e j  r o z w a g i  i t r z e ź w e ­
go  u m i a r k o w a n i a .  C z y j e j  z tem do t w a ­
r z y ?  C z y  dobrze na tem wy jdzi e?  —  nieda­
l ek a  przyszłość okaże.

N auczyciel ludowy.

Minister Steinbach.

N o w y  minister finansów, Dr.  Emil  Stein- 
h^ch, urodził  się 11 c zer wca  LŚ4Gr. w Wiedniu;  
s y n f abr yka nt a  w yro bów  zł otniczych,  po u- 
końc ze nm studyów pr awnych w W i e d n i u  i 
kilkoletuiej  p r akt yc e a d wo k ac ki e j  chciał  zo­
stać adwo ka te m,  a równocześnie w y k ł a d a ł
jako docent ekonomię s p o ł e c zn ą w akademi i  

b rzmi ało i ci, któr ym tam tak p r z y w o d z o n o  handlowej.  W  r. 1874 został  jednak piu.ez 
z gr z ec z noś c i ,  śmiali  się w g t ę b '  d u s z y  do Gl as era  powołany w c har akt erze wicesekre 
rozpuku.  Jest w tem c o k o l w i e k  p r a w d y  ż e : ,arza  do “ i ^ t e r y u m  sprawi edl iwości  i w

„ D i e  P o l e i v  sind s og ar  im Ballsanle 

jede Mehrhei t  zu h a b e n ! "

W m eg.

przeciągu lat 12 został  szefem sekcyi  i pro- 
wadzi ł  referat  p r a w o d a w c z y .  K o d y f i k ac y a  
ustaw robotniczych j est  przeważni e jego dzie­
ł em. W parlamencie w y s t ę p o w a ł  ki lkakr otni e 
jako komi sarz  r z ą d o w y  i bronił  przedłożeń

KORESPONDENCYE.
L w ó w ,  d. 6. l u t - g o  1891.

Przygotowania do wyborów do Rady państwa po 
stronie iydów.

Wi ad  -mo, że o mandat  z K u ł o t m i  u- 
blcKaj ą  się pp. Bloch,  b y ły  poseł  i D  y

S  r r B ,oeahDdy.dat  P ° ^ w a n i e .  Obecn e
d u l o i a  ' 1 1  P° g0dzi l i ’ 1 B y k  ‘<*° mrceo w Poleceniem rabina Blocha,  stu-

B. d l m  i * rabinem
1 , “  1 Z lo e z o w s k i m  _ w Brodach,  a to

kmh a ^ a t o  A"1' 6'806 S ° Chora' IutratY ^ z -  
a r  i - S  i i  ,B,e stracone!  Rabin z Beł za
decbai  p I ? . f Y / !  etarZ ,c z yl i  “ Ufragan, Mur- 

ecbai Bełz,  k t ó r y  n iegdyś  s ł u ż y ł  jako ad-
Jntant 1 c a m e n e r e  u rabina Scbr ei be ra  no
»la k o ł o m y j , k ieg0, , t y K a

stwa i B y k  ma szanse zapewni one tem bar- 
d«ej , , ■<•« tek t r z e c i  k k d r d . t  ,  T o m »v.

(areny brodzkie;)  na rzecz pana B y k a  VD-

którego mpla B h T ' ^  Hen,'y k a  Gottiieba,Kioiego pan B y k  w zamian za  jego ofiar 

g .  sekcyi
B lo o b . ,  '„ „ / d lk ie j  vl j% rr po’

o m a n i a * k L -

k a n d y d a t  nan W^8t?Pu' e Ja k <> trzeci
San dy da t ,  pan Majzeles,  syn s ł a w n e g o  rabi-

I w p r a w d " ?  m- ,̂ e g °; Maj zel 8a' Ma,zel8 i unior
\z r J i • L m/ n c h ad: r k* " “  * ' •

: on n n t w ,  i  h ’ aie m m o  to jest
dy spozy cy fnv in  , r0zH0l' ^ dza funduszem 

1 fi w a R /  V  Pr*eSzło 7 0 .0 0 0
i Z '  KtU8ZCZaki lub ruble papierowe to

g d y ż ° “ydkiU taLd0SF ■ k l 'i0myj8k,ch m °neta,

! n ig dy  -  z X r n , e .W  reń8kieg°

na Dlaen^w^lo0 Pr z y S ° t o w a n ym  do boju 
1 «/ z J  w y b " r'*'ei z Me jzeł sem pan 

A P°y °dzU  s i i  B ykiem  a nadto jeszcze 

k ah a t n e m 8' ? T  P W  B y k  ze stronnictwem
PanWes  rp a ” a  Snm u^  Boro-w elza. Ban Sam uel S ehmelke Horow itz (teść

K . i c S r «  i . . t  b“ i  m
właścicielem  fizycznym i tabu larnym n a ń

I któTycb ród m PP’ hr M o b >'leckich,Ktorycb ród magnacki  został okpionu Drzez
ród Horowi tzów.  Ban S z m d k e  Horowitz  ra 
zem ze 8wo,m spólnikiein brodzkim, panem 

T  . S z y r , Qem Schaffem wi el ki e  ma w k 
łach brodzkicb w p}y w y . 0t&/i mied t (

! stronnictwami kał iału i w o w s k i e g ó  w r z a f a

I a i T ?  8r e^ r M a g g i o r C „ n 4 ,o"  wa lk a  
za wzi ęta  P a n  Dr. E n , |  B . k  b y ł  tak dale 

i ce  otwartym,  zarzucić  panu Horowitzowi je­
go/. działalność l i c h w i a r s k a ,  bowien. 
w or gani e niemieckim .Szomei-a C e l a  
w pismidle r Der Israebt",  nie szczędzi ł  d S  

\ J " f o y ‘. y aruupol8ki" nas zemu Horowitzowi i 
bc-Aff ,wi tytułów lub epi tetów j a k :  „ W ucherer" 
~  Blutsauger Streber  i t . p .  eon gr^zia 
1 rzec zywi śc ie .  B y k  Tarnopolski  wzi ał  
asumpt do s w y ch  napaści  na Horowit/a 

* D r a - K l im ki e wi cz a :
I ' " j  nnd selne Nolgen" ,  która wy-
i dana '/ostała w <//erniow a/‘h iaorł o j wv)lrtr}imi w  f eru,°w.acf), Jaszcze przed

w> norami. W  tei to broszurze d d e i e  l i cbwv
pana .Samuela Horowi tza są a p o t e o z o w a u l

to pa.m i *ci aero ptrennius.  B ył a
to Imbwa hipoteczna na 2 4 7  iak ±
« . , e  B r o d y  pp. Łr
walki ,  która g o  czek a,  uznał  Dr.  B y k  za 
stosowne,  zastanowi ć zunełnie n o l l m i t

weTść wk , naa°ar0W' t<0Wi ' 2 tymŻe ber« * e m  wejsc w pacta cooventa.  Nas tąpi ło  w . ęc  po-
j ednani e B y k a  z Horowi tzem i partja t e j C
ostatniego w kab al e l wowski m w y b r a ł a  Dra

Ak ” , Pre»ydentem zboru , by w  ten 
sposób uczcić j e g o  zasługi  ok oł o  odsłonięcia

r S  1.,chvt liłrsk,l:b" P ^ a  t iehmelkesa H o ­
r ow it za  i zarazem wzmacni ać  stanów,sko
kandydata wobec żydow skich wyborców bądź
/. B ro dó w  bądź z Koł omyi ,  b o  takiej  to 
ofi iruosci posunęła się partia Horowi tzowska 
wob ec  pana B y k a ,  a b y  z a pe wn ić  temuż 
ostatniemu po/.ycyę w Brodach i zmusić w 
ten sposób Komitet  central ny"  do przyła- 
c zeu.a  się do k an dy da tu ry  B y k a  w Brodz- 
k .m okręgu.  Też  m ło dy  p a „  L owensi ei n 
zięć H o r o w i t z a  i s z w a g i e r  Gol dman na,  ma 
j ako k an d yd a t  się zg łosi ć —  w Drohobyc-  
ki em l ecz  j e sz c ze  j e g o  k a n d y d a t u r a  p r L

-  J  Jrlr kh. 0S' ”8Z™ «

Sprawy krajowe.
-

i ( /  kom isyi krajow ej dla spraw przemysłowych.)

W  poniedziałek duia 2. b. m. odb ył o 
sic w gmachu s ej mo wy m pod przewodni ctwem 
m a rs za ł ka  k i a j o w e g o  ks.  Eustachego S a n ­
g u s z ki ,  a  w części  pod przewodnictwem hr. 
Wł odzi mi erza  Dzi ed usz yc ki eg o,  posiedzenie 
komisyi  k ra jow ej  dl a spraw p r zemy sł ow yc h.

1. P. R oma now iez ,  j a k o  przewodniczący 
s ek cy i  admi ni stracyjnej  i szef  biura komisyi ,  
zdał  sp ra wę z czynności  sekc yi  i biura od 
czasu ostatniego posiedzenia komisyi  pełuej ,  
które od by ło  się przy k ońc u posiedzenia,  
Sprawozdanie  to przyjęto do wiadomości.

II P. F r a n k e  pr zedł oż ył  pr zy go t ow an e 
przez s e k c y ę  administracyjną wnioski co do 
środków, j aki eby przedsięwziąć należało,  a- 
żeb y upowszechnić w krajn naszym t. zw. 
„ s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e  uzupe łni aj ąc e" ,  czyl i  

j s z k oł y  wieczorne dla terminatorów,  klóre 
we wszystkich krajach oświ econych twor/ą 
podstawę mtel l ektual nego podniesienia stanu 
rękodzielniczego.  W Gal ic yi  mamy d otą d 
takich szkół  tylko 21,  te', ,  iż w stosunku 
do obszaru i zaludnienia na z e g o  kraju sto­
imy pod tym wzgl ęde m w ty.e  niemal  poza 
wszystkimi  innymi krajum, monarchii  —  
nawet  z a B ukowiną.

S/.kola p rz emy sł owa  u zupeł ni ająca,  któ­
ra z w y k l e  mieści się w lokalu innej szkoł y,  
kosztuje bardzo mało,  z aledwie 1200 do 
1500 zł. rocznie, z c zego ’/3 po kr y wa  skarb 
państwa,  */* sk ar b kra jowy ,  a  t y l k  ’/3 część 
t. j .  400 do 500 zł. i nt e ie so wa na  gmina,  
ewentual ny zaś wzrost  w y d a t k ó w ,  s p o wo ­
d owany utworzeniem klas r ównorzędnych,  
m o ż e  wy no si ć  na jw yż ej  80 do 100* zł. na 
1 klasę,  co znowu rozdzi el a się na w y m i e ­
nione trzy czynniki .

Ko mi s ya  uchwal i ł a upraszać W y d z i a ł  
k ra j ow y,  ażeby w ys t o s o w a ł  do magistratów 
32 miast  zamożniejszych i z si lniejszą l u d ­
nością rękodzielniczą,  pisma z p o no wn e m 
wez wani em do z a kł a da ni a  szkół  pr z em ys ł o­
wych uzupełniających.  Między niemi są mi a­
sta : Gr ód ek ,  Banok,  S tr yj ,  Brzozów,  Dobro- 
mil, R a dy mn o,  Sokal ,  Stare  miasto,  a w koń­
cu miasta, w których istnieją j u ż  dla p e w n y c h  
spec ya lny cb gałęzi  przemysłu,  wa rs zt at y  
naukowe.

Uchwalono też uda ć się w tej sprawi e 
z prośbą o poparcie do ck.  Namiestnictwa,  
do Rud po wi at owyc h,  do wy bi tn ych osobi­
stości w każdej  okol icy i do T o w a r z y s t w a  * 
pedagugicznego.

III. P n n da cy a  izraol icka M a r k a  Ber n­
steina we L w o w i e ,  przeznaczona ua szerze­
nie nauki rzemiosł  pumie Izy ludnością ż y ­
dowską,  posiada n i e z u ż y ik ow a oy  dotąd k a ­
pitał w k woc ie  okoł o 11,000 zł., przezna­
czony ostatnią wolą fundatora ua utworzenie 
we L w o w i e  specyai uej  s z k oł y  przędzal ni ctwa 
dla ż y d ó w .  P oni eważ  z a ło ż en ie  przędzalni  
tak ma ły m stosunkowo kaui tał em jest nie- 
możliwem, komi sya uchwali ła,  p r agn ąc  o ile 
możności  jak  najściślej  usza no wać  wolę fun­
datora,  wy ra zi ć  opinię swoją,  iz k api tał  ów  
11,000 zł. wy noszący,  powinien być z a c h o ­
w an y nadal  z zastrzeżeniem u ż y c i a  go na 
cel przez fundatora oznaczony,  j eżel iby n a d a ­
rzała się ku temu k i e d y k o l w i e k  w przyszłości  
]i my śl ua  sposobność,  lecz procenta k ap it ał u  
f u a da cy ju c go  a ż e b y  mog ły  być  przelewane c o ­
rocznie do sumy ogólnych d oc hodów funda- 
cyi całej ,  z których to dochodów u t r zy my ­
waną j est  we L w o w i e  izrael icka szkoł a pr ze­
mysłu wa uzupełniająca i r oz da wa ne  b y w a j ą

I s t y pe nd y a rękodzi el ni kom ż y d o w s k i m  ua 
podróże.

I V .  Na podstawie wniosków przedło­
żonych przez pana Na wr a t i ia ,  uchwalono 
wpr owadzenie  w życi e warstatu nau k ow eg o  
sze ws ki ego w  Uhnowie,  w pow R a w sk i m.

P os ta wi on o t a k ż e  wesprzeć starania 
uhnowskich g a r b a rz y  o utworzeni e spółki  w 
celu z a ło ż e n i a  tam postępowej  garbarni.

V.  Ten asm s p ra w o z d a w c a  przedł ożył  
obszerny memoryał ,  w y ł u s z c z a j ą c y  obecny 
stan i środki  r ac yona lne go rozwi ni ęci a prze- 
mvsłn powroźni cz ego w Radymnie!

Zg o dn ie  z wnioskami referenta u c h w a ­
lono d ą ż y ć  do otworzenia tam warstatu na­
u k o w e g o  powruźuiczego,  zaopatrzonego w 
narzędzia i pr z yb o ry  naj nowszej  kóns truk cy i  
i pod k ierunki em instruktora w zawodzie 
powrożniczym gruntownie wykształ conego.

VI .  N a  podstawie referatu, przedłoży- 
nego przez p. Romanowi  cza, z ałatwi ono pięć 
próśb o s t y pe nd y a na n a u k ę  p r z e m y s ł o w ą ,  
p. Wi erzbi cki  z a ś  z ref er owa ł  prośbę gmi ny 
K o p a n k i  w pow. W i e l i c k i m  o podniesienie 
istniejącego tam przemysł u kosz yk ar sk ie go .

VII .  F. Zg ó rs ki  pr z ed ło ży ł  wnioski  s ek cy i  
administracyjnej  co do z a ła t wi en i a  d zi ew ię­
ciu podań o pożyczki  z k ra j ow eg o  funduszu 
przemy sł oweg o dl a rozmaitych s pół ek p r zemy ­
sł owych i przedsiębiorstw,  z a s ł u g u j ą c y c h  na 
poparcie w interesie rozwoju przemysł u sw oj ­
skiego.  Uc hwal ono p r z e d ł o ż y ć  W y d z i a ł o w i
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k r a j o w c o m  w n i o s k i  o p r z y z n a l i  d z ie w i ę c i u  ! nie włiizimy w nim nic a  nic kwalif ikującego go 
p r z e d s i ę b i o r s t w o m  p o ż y c z e k  w l ą c / .n e j  k w o -  j na  posła do R a d y  państwa.  P .  dr.  Kolischer  znów 
c ie  4 3 . 7 0 0  z ł .  i w j e d D y m  w y p a d k n  z a s i ł k u  I j e s t  nam zupełnie n ieznany, a jego k a n d y d a tu ra
b e z z w ro tn e g o  w k w o c ie  4 0 0  zł.

VIII .  N a  wniosek D ra  Z gór s ki ego n- 
chwal  ido upraszać  W y d z i a ł  Krajowy,  ażeb,  
podczas najbliższej  sesyi  sejmowej  wy je dna ł  
zmianę u c h w a ł y ,  mocą Której p o ż yc z ki  z 
k r a j o w eg o  funduszu ma ją  b yć  oprocentowane 
w stosunku 4 °/0 roczrne. Mając na widoku 
cele publ icznej  użyteczności  w każdej  rakiej 
pożyczce,  komi sya uzoała za niezbędne z ni ­
żenie stopy procentowej  wszy stki ch p o ż yc z ek

spowodowałaby niezawodnie powtórne wydanie  
wyborn , j a k i  się odbył  za  czasów b u rm is trzow a­
nia p. dra  W alerego  W a y g a r ta  m iędzy  dr. Lo- 
w enste inem a p. dr. A leksandrem  Dworskim. 
K a n d y d a tn ry  zaś p. J a n a  L ew ick iego  nie om a­
w iam y wcale, gdyż j e s t  ona wręcz niemożliwą.

Dotychczas m ie l iśm y ju ż  dość „pechu"  z p o s ła ­
mi naszym i do Izby poselskiej  i czas n a jw yższy  do 
pozbycia  się nam  ab d e ry ty zm u  politycznego, czas 
na jw yższy  do zas ilen ia  zas tępu  wybrańców na-

z k ra jow eg o funduszu pr zemy sł owego z 4 %  | rodu w przyszłej  Izbie  poselskiej  mężem w naj- 
na 3 ' / 0 , tern b a r d z i e j ,  że k o m i s y a  przy u | lepszem tego słowa znaczeniu.

P o w ta rzam y  przeto  raz  jeszcze,  że k a n d y ­
d a tu r  b rukow ych  nie b ierzem y na seryo i w y­
czekujem y z prawdziwą niecierpliwość kogo nam 
przedstawi k o m ite t  ściślejszy na k a n d y d a t a ;  pe­
wni bowiem jes teśm y, że w tej m ierze  zas iągnie  
on języku n sejmowego k lu b u  lewicy'.

działaniu pozyczek ż ą d a  zupeł nego bezpie 
pieczeóstwa.

IX- N a  WDiosek p- Zi el e ni ewsk ieg o,  u- 
c hw al i ła  komisya u poważni ć  pp. SzczepaDo- 
w s k i eg o  i wnioskodawcę,  azehy w chara­
k ter ze jej  delegatów wzięli  udział  w koute 
rencyi  fachowej  f abr ykautów maszyn,  którzv
w dniu 8 b. m. mają zjechać się we I *
Lwowi e dl a naradzeni a się nad środkami o j W p ią tek  dnia 0. b. m. odbyło się przed-
c h r o u y  tej gałęzi  przemysłu w p rz ygot ow a I wyborcze zgromadzenie  w sprawie wyboru posła 
D ym  obecnie n ow ym  traktacie c ło wy m A u  i do R ad y  państwa z kur j i  mniejszych posiadłości 
Stro-Węgier  z cesarstwem niemieckiem. okręgu  wyborczego Przemyśl-Mościska-Dobromil.

X .  Wniosek p. Rottera,  zamierzający W skład  ściślejszego k o m ite tu  przedwyborczego 
ku temu, a ż e b y  za op a tr z yć  wszystkie s z k o  weszli p p . : dr. W ładysław  K ram sk i ,  dr. Aleks, 
ł y  przemysłowe u za peł ni aj ąoe  w nowe m o -  Dworskr, M. Drużbacki ,  IM. R i t te rsch ild ,  dr. Czay- 
dele do nauki  r ysunków,  pr zekaz ano sekcy i kowski i K. W ysocki.  Przewodniczącym  wybrano 
administracyjnej  do zbadania i spra wozdania.  i p. Dr.  W ładysław a  K ra ińsk iego .  Uchwalono, w

+  P r z e w o d n i k  po  P r z e m y ś l u  i J e g o  I wała  mu dwa palce —  wielk i  i w skazu jący  —  u 
o k o l i c a c h  Pod tym  ty tu łem  wyjdzie  w tym  < lewej ręk i.
miesiącu druk iem  i n ak ład em  8. F .  P ią tk ie w i rz a  | Z l U f l r l i -  Zdeńko Tuczek k ierow nik  robót
dziełko, zawierające  dokładny  opis m ias ta  Prze- ! przy wars ta tac l i  kolei Karola  L " d w ik a ,  zm arł  
myślą  i jeg o  o k o l ic ,  z p lanem  m ias ta  i bardzo dn ia  4. lu tego  b. r. w 40  roku  życia,  
dokładnie  i s ta rann ie  opracowanym dodatkiem  
in form acyjnym . D o d a tek  informacyjny zawierać  
będzie spis w szys tk ich  władz kościelnych, rz ą d o ­
wych i au tonom icznych, z oznaczeniem miejsca, 
guzie  się odnośne b iu ra  z n a jd u ją ;  ins ty tucy j  fi­
nansowych, dobroczynnych i tow arzysk ich ;  adwo­
katów, l ek a rzy ,  inżynierów, budowniczych i t. d.
Dziełko to, p rzy  ogromnem wzroście  naszego mia- *-* Dwie nowe ap tek i  będą niebawem  o-
sta ,  powinno się  znajdować w rę k u  każdego mie- tw a r te  w Guliry i,  a to mianowicie  w Medenicach 
szkańca  P rzem yś la ,  w każdym  urzędzie  i wkrótce  powiatu d ro h o b y c k u g o  i w W iśn iow czyku  powiatu  
każdego  przybyw ającego  do naszego m ias ta  zu in te re-  podhajeckiego. K o n k u rsa  na  oddanie  tych  ap tek  
sami i sp raw u n k am i .  N a  k ł a d p i e r  w s  z y  w 5 0 0 0  rozpisało ju ż  namiestnictwo.
e g z e m p l a r z a c h  poda tak że  naszym  przemy- *** W iec  przemysłowców g a licy jsk ich  w
słowcom sposobność zaznajomić szerszą  publiczność 1 sprawie ceł od żelaza  odbędzie się dn ia  8. b. m. 
ze swoimi firmami i wyrobami w dzia le  inserato-  —  w niedzielę  —  o godzinie 2 po południu  w

IIM FO R M A C YE .

N a  t e r n  obrady z akończono około 4  
po południa.

R uch p rzed w ybo rczy  w  Przem yślu
W  czw artek  dnia  5. b. m. odbyło się o 

godzinie  6 wieczorem w sali ratuszowej zg ro ­
m adzenie  wyborców m ias ta  P rzem yśla ,  zwołane 
przez b u rm is t rz a  p, dr.  A leksandra  Dworskiego, ce­
lem w yboru  obszerniejszego miejskiego kom ite tu  
przedwyborczego w sprawie wyTboru posła do 
R a d y  państwa. Z grom adziło  się za ledwo 9 4  w y  
borcóicl Zanim p rzystąp iono  do wyboru kom ite tu  
rozdano pom iędzy zeb ran y ch  poprzednio  ju ż  
w ydrukow aną  listę w yb ra ć  się m ających do 
kom itetu , a P- F*'- D am ski postawił wniosek, 
ażeby  zgrom adzenie  u c h w a l i ł o : i i  kom itet może 
przedstaw ić  i  za lecić  wyborcom ty lko  takiego  
k a n d y d a ta  na  posła , k tó ry  się godzi w  z u ­
pełności z program em  sejmowego klubu lew icy  
t  n po stu la ta m i w n im  Za w artym i, Z g ro m a ­
dzenie  powzięto t a k ą  uchwałę ,  w myśl postawio­
nego wniosku.

Następnie  p rzystąp iono  do w yboru  obszer­
niejszego k o m ite tu  przedwyborczego. W y b ran y m i  
zostal i  pp. ; Adam owski J a n ,  A m ort  Adolf, Dr 
Baum feld  Ja k ó b ,  B a r tm ań sk i  Edmund, Borkowski  
W in cen ty .  Dawid Naftal i ,  Dereniowski Józef.  Dorn 
wald  Michał, ks. Dr. Drozd Józef,  Dr. Dworski

razie  g d y b y  się za  byłym  posłem p. Antonim 
Tyszkowskim  oświadczyły Mościska i Dobrom il,  
popierać także  k a n d y d a tu rę  p. A. T yszkow skiego .  
Delegatem do k o m ite tu  cen tra lnego  we Lwowie 
wybrano p. dr.  <'zaykow skiego .

K R O N I K A .

A leksander ,  F ran k o w sk i  Ignacy ,  Gans Leisor,  Gans 
Majer, G am sk i  F ranciszek, Doliński 
G órn iak  Józef,  I lenner  B oruch,  Ja ro l im  Józef,  
J a w o rsk i  W ład y s ław ,  Ja w o rsk i  Celestyn, Kalicki 
Z y g m u n t ,  Kam ińsk i  Jan ,  Kościński Ignacy, K o­
złowski Michał. K ru g  M aurycy, Listkiewicz Karol, 
Monnć Karol,  Majerski Ferdynand ,  Dr. Mendro- 
chowicz Leon, Dr.  M is iu rk i . Nestorowicz Ju l ian ,  
D r .  Orłowski Józef,  Osiński Michał, ks. Dr. Pa- 
szyński Ju l ian .  Pią tk iewicz.  ks.  kan .  Podoliński,  
P rz y b y lsk i  W ładysław , Dr. Rosenbaeh  W ilh e lm ,  
R i t te rsch ild  Mieczysław, Sehainbach  Mojżesz, Sze- 
chowicz Leon, Schwarz Ja k ó b ,  Schw arz tha l  Leon, 
D r .  Sm u tn y  F r y d r y k ,  D r .  Skórski W acław , Trau- 
ezyński  S tanisław. T yg ie r  Z y gm unt ,  ks.  Wijowski.  
Dr.  Z iem iańsk i  i Żygulsk i  Franc iszek .  Kom ite t  
o b ra ł  przewodniczącym burm is trza  p. dr.  A. D w o r­
skiego.

W y b ra n y  k o m ite t  obszerny m a przystąpić  
ty m i  dniami do wyboru kom ite tu  ściślejszego, u 
k tó rego  m y ą  się zgłaszać ub iegający  się o m an ­
d a t  poselski.

Na przem yskim  b ru k u  p rzeb ąk u ją  ju ż  o 
różnych  k an d y d a tu rac h .  I  ta k  głoszą, że o m a n ­
d a t '  poselski z P rzem y ś la  i - G ró d k a  zam yśla ją  
ub iegać  się pp. F .  Gam ski,  dr. H en ry k  Kolischer 
i J a n  Lewic.ci.

Tych k a n d y d a tu r  nie b ierzem y na seryo, gdyż 
w k i lk u  a r ty k u łac h  om awiających przyszłe  w y ­
b ory  do R a d y  państwa,  zaznaczy liśm y p rzym io ty  
j a k i c h  się od przyszłego naszego posła dom agam y. 
Obecnie, g d y  p. dr. D una jew ski  p rzesta ł  być 
członkiem g a b in e tu ,  tak  się sy tu a ey a  zaostrzyła ,  
iż m usim y być nader  ostrożni w wyborze naszego 
Zastępcy i szu k ać  u  niego w ielk ej praw ości 
charakteru , wypróbowanej przeszłości poh  
tycznej, harcu, woli niezłom nej, n ezm oisło- 
sci politycznej i  m ateryalnej i wiedzy.

A tych  z a l e t  nie posiadają, o ile nam 
wiadomo kandydaci,  o k tó ry ch  wspomnieliśmy w 
górze.  p .  E. G am sk iem u  nie. możemy n. p. od 
mówić sp ry tu  i rzutkości przedsiębiorczej,  k tó rym i 
p rzysporzy ł  sobie p iękną  fo rtunę.  Nie możemy 
zapoznać tak ż e  jego  zdolności  adm in is tracy jnych  
w rząd ach  m iejskich ,  lecz oddając ho łd  prawdzie,

Przemyśl ,  d .  7. lutego 1891.

Ruch przedwyborczy, z J a r o s ł a ­
w i a  donoszą :  Na onegdajszem zgrom adzeniu
przedwyborcze m jaw il i  się g rom adnie  delegaci 
włościan z o k ręgu  J a r o s ł a w - C i e s z a n ó w .  
W ójt  z Dunkowic. Michał S z y n g i e r a ,  postawił 
k an d y d a tu rę  dotychczasowego posia, ks .  Je rzego  
C z a r t o r y s k i e g o ,  na  w zm iankow any  o k rę g  z 
mniejszej  własności,  a k a n d y d a tu rę  tę  przyję to  
jednom yślnie.  Na zgromadzeniu  obecny był i re­
p rezen tan t  k le ru  ruskiego, / d a j e  się, że Rusini 
nie będą tu  s tawiać k a n d y d a ta  ze swej s trony .

W następu jących  okręgach  z k u ry i  mniej 
szej własności,  k a n d y d u ją  dotychczasowi poslo 
w i e : S a n o  k-L i s k o E dw ard  G n i e w o s z, 8  t  ryj- 
Z y d a c z ó w D r o h o b y c z  O h r y m o w i c z ,  
L w ó w - G  r ó  d e k - J  a  w o r  ó w Dawid A b r  a h a -  
ni o w i •  z.

P o g r z e b  Ś, p. A lfreda F ik e rm en ta ,  c. i k .
... • , k ap i tan a  10. p. p. zmarłego  w sile wieku, odbył
ottmi.sta w, , . i «. »«

się unia  0. li. m. z w ie lką  okazałoscia .  T rum nę
ze zwłokam i nieśli od szpita le  ga rn izonow ego  do 
grobu podoficerowie. 7 kornp. 10 .  p. p,, której 
przywódcą był zm arły ,  / a  t ru m n ą  postępował 
J .  E, lir. I teinlilnder k o m endan t  korpusu, J .  E. 
genera ł  m ajor  Roszkow ski k o m endan t  fortecy, 
cała genera lieya,  wszyscy oficerowie sztabowi,  
i korpus oficerski załogi przem yskiej .  W ieńce  
n a d e s ła l i : m a tk a  zmarłego, k tó ra  złożona ciężką 
niemocą nie mogła  p rzybyć  na pogrzeb, 10 ,  6 5 ,  
77 ,  24 .  i 4 5 .  p. p , 3. p, a r ty l .  poi.,  1. i 2. 
bat.  inżyn iery i ,  6, p. ułanów, podoficerowie 7. 
komp. 10 .  p. p,, oficerowie genera lnego  sztabu, 
koledzy zmarł,  z akad .  wojskowej, g en era ł  major 
H . i lh a y a  i k ap itan  Neum ayer .  Zwłoki zostały  
złożone v. grobie  m urowanym  w dolnej części 
cm entarza .  Służbę przy  kondukcie  pogrzebowym 
pełniła 7. kumpania  10.  p. p., k tó ra  też swego 
u kochanego  przywódcę o s ta tn ią  pożegnała  salwą.

Ponieważ  zwłoki ponieśli  na  swoich ba rkach  
podoficerowie z kom panii  zmarłego, p rzeto  k o r ­
p u s  o i i e e r s k i  10 .  p.  p.  z ł o ż y ł  k w o t ę  
5 0  złr .  p r z e z n a c z o n ą  n a  k a r a w a n ,  n a  
r z e c z  u b o g i c h  m i a s t a  do rąk  burm is trza  
p. Dr. A. Dworskiego.

Subw encja. W y d z ia ł  k ra jow y udzielił  
„Gwiaździe"  przem yskiej  z funduszów kra jow ych  
su b w en c j i  w kwocie 1 0 0  złr.

D a r .  Na rozszerzenie B ursy  przem yskiej  
z łożyli  pani H e n ry k a  D r n ż b a c k a  z  P ra łko-  
wiec i pan  E m il  P i s k o r z  z P rz e m y ś la  po 2 0  zł. 
R a d a  zawiadowi za B ursy  p rzem ysk ie j  sk łada  sza- 
nownym ofiarodawcom serdeczue podziękow anie  
za te  szczodre dary .

Spis ludności miasta Przem yśla
p rzedstawia  z dniem 31 .  g ru d n ia  1 8 9 0  n a s tęp u ­
jąc y  wynik : Śródmieście:  domów 2 6 4  —  m ie­
szkańców 8 . 7 9 5 :  Przedmieście  lw o w sk ie :  domów 
671 — mieszkańców 10 9 0 0 ;  P o d z a m c ze :  do­
mów 111 —  uiieszk. 1 . 6 6 6 ;  Z a s a n ie : domów 
5 1 5  —  mieszk 6 .6 9 8  —  razem domów 1561 
—  mieszkańców 28  058 . Jeże l i  do cyfry po- 
w jższe j  doliczym y załogę  liczącą w przybliżeniu  
8 ,0 0 0  ludzi, o t rzym am y ludność m ia s ta  w sumie
36 .0 5 8 .

loka lu  lwowskiej Iz b y  handlowej i przemysłowej.  
Udział w tym  wiecu weźmie k i lkudzies ięciu  p rze ­
mysłowców lwowskich, k rakow sk ich  i z p row inc ji .

Do dzisiejszego numer u dołączamy 

prospekt „Przewodnika po Przemyślu

i jego okolicy/

W y d aw ca  i odpowiedzia lny  re d ak to r  
J ó z e f  J a r o lim .

wym. Cena dzie łka  będzie bardzo przystępną .  —
(Upraszam y dz ienn ik i  o powtórzenie.)

Slub. W  Częstochowie na  Ja sn e j  (forze w 
dn iu  2 lutego b r .  pobłogosławił JE .  ks. b iskup  I 
Ruszkiewiez,  su l ragan  warszawski,  związek mał- I 
ż e ń s k i ,  p. Leszka  P rus  W iśniowskiego z p a n n a  
Anną Jur jew iczów ną z Berszady ,  có rką  pp Mie-1 
czysławów Jurjewie.zów, a w nuczką  ś. p. Stanisł.  
b. m arsza łk a  sz lach ty  witebskie j  i lir. .Moszyńskiej.

K r o u i k t f  k a r n a w a ł o w a .  w  sobotę
odbyły  się wieczorki z tańcam i w K asyn ie  mie- 
szczańskiem i w „G w ieźdz ie“ przem yskiej .  Na 
niedzielę zapowiedziany j e s t  bal u rzędników przed­
siębiors twa budowy drugiego to ru  kolei K aro la  
L udw ika .  Oprócz tego po wielu  domach p r y w a t ­
nych  dotańczać będą zapus ty ,  k tó re  się kończą 
dnia 11. b. m.

W  Czyteln i  nad  Szolcem urządzono w mi­
nioną środę k u l ig  z zupełnem powodzeniem.

W  k a g y i l i e  W n j a k o w e m  odbył się w 
sobotę  dnia 7. b. m. wielk i  koncert .  Po koncercie 
tańczono.

N a  Ś l i z g a w c e  T ow arzystw a  łyżw iarsk iego  
pomiędzy m ostam i na  Sanie, p rzygryw ać  będzie 
w niedzielę  po południu  m u zy k a  wojskowa.

W  b o t e l n  „ V ic to r ia “ koncertować będzie j 
w niedzielę dnia 8. b. m. o rk ie s t ra  wojskowa 
2 4  pu łku  p iechoty.

O s ta tn i  b a l  m a s k o w y  zapowiedziany 
został  na  niedzielę w sali „pod O patrznośc ią .14 
Początek  o godzinie 10 wieczorem.

W i e l k i  c y r k  m i ę d z y n a r o d o w y  ba
wiący od czw artku  w naszem mieście, możemy 
zalecić  śmiało publicznośoi, gdyż  odznacza go 
s ta ran n a  budowa chroniąca przed zimnem, odpo 
wiednie i wygodne urządzenie  siedzeń, rzęsiste 
oświetlenie i p rodukeye  w całem tego słowa zna- 
czeuiu wykończone. M aterya ł  w ludziach j e s t  do 
borowy, kost ium y świeże i nowe, dresura  kon. | 
znak o m ita .  Cyrk  ten t a k  co do wygody, j a k  i | n a  z a b a w ę  z t a ń c a m i ,  m a j ą c ą  s ię  o d b y ć  
co do prodnkcyj różni się ko rzystn ie  od swoich d n i a  8. b .  m .  s t a r a n i e m  i n ż y n i e r ó w  b u d o w y

R u b r y k a  „ na d es ł an e"  nie pochodzi  od 
Re dakcyi .

W a d e s ł a n e .

Dr. E. Rosenbluth,
był y lekarz  szpitala św. Ł a z a r z a  po dłuższej  
p r akt yc e na klinice położniczej  u p. prof. 
Madurowicza,  i na uniwersytecie wiedeńskim

osiadł w Przemyślu
przy ul. Jagiel lońskiej  Nr.  642 i ordynuje 
dl a ubogich od 8 — 10 rano.

O S T R Z E Ż E N I E .

Celem zapobieżenie możliwem nie-
d resu ra^ k o n i  P O i m Z U m i e n i o m  o ś w i a d c z a m y ,  z e  w s t ę p

poprzedników. Ceny miejsc nie są także  zb jrt  wy 
górowane.

Na l i czne  z a p y ta n ia  Odpowiadamy, że 
podane  w kronice Nr.  11 Gazety  z dn ia  5. b. m.
wypadki ,  m ian o w ic ie : s t rza ł  do wyimagowanego
n ieboszczyka  i strzał ,  k tó ry  pozbawił nf re i t ra “ 
wzroku, nie w y d a rzy ły  się  w Przem yślu .

P o i n f o r m o w a w s z y  s ię  d o k ł a d n i e ,
nab ra l iśm y  p rzekonania ,  że c. i k. komendzie 
placu nie p rzysłużą  prawo kom enderowania  na 
p rzedstaw ien ia  te a t ra ln e ,  czy inne oficera służbo­
wego, że zatem  nie można wym agać  od c. i k. 
kom endy placu, aby  taż chcąc położyć tam ę w y­
b rykom  policyjnym —  o ezem w poprzednim Nrze 
Gazety  była  w zm ianka  — posyłała  na przedstawię  
n ia  publiczne oficera w ch a ra k te rze  służbowym.

O s p a  n i e  ustaje; aby nas jediiak  nie- 
pomówinno o przesadę, pos ta ra l iśm y  się o d ok ła ­
dny1 w y k az  osób zm arłych  w zeszłym miesiącu.
I  t a k  zm arli  wedle w ykazu  urzędu parafialnego 
obrz łac. Z 1 S , O S p ę : G rzegorz  P le śn iak ,  A n ­
toni Berger,  E m il ia  Dobrzańska,  F ranc iszek  Kro- 
tofilski, E m ilia  Hauser,  Józe t  Kucalski,  Józef 
Łaba ,  Jó z e f  C hrobak, F ranc iszek  Skudlarsk i ,  S ta ­
n isława Golińska,  Bronisław P łonka ,  J a n in a  Osu- 
ehowska, Maria Łobaza,  Stanis ław Górski,  Zofia 
Bogdanowicz i Mary a Poczekajio  wedle  w ykazu  
nrzędu prowadzącego księgi m et ry k a ln e  żydowskie  
H e l  O S j p ę  : Izydor  Oberliinder, Salomon Tan- 
benhaus ,  Mojżesz Brand,  Iz ak  K ohn ,  R ache la  
Fe lsenste in  i J a k ó b  Mayer Bauer.  N a  węgier 
skim trakcie szerzy się ospa w sposób p rze­
straszający; w każdym domu leży kilka  osób 
chorych na ospę. (W y k az  urzędu paraf. gr. kat.  
podam y w następu jącym  numerze.

K r i i d z i e z  w k o s z a r a c h  p o l i c y i  
m i e j s k i e j .  S tó jkowy 1’. sk rad ł  onegdaj kole­
dze s tójkowemu H. parę  butów frindiisznwycb. 
Chociaż złodzieja  n a ty c h m ia s t  w ykry to ,  mc zrobił 
p. in spek to r  policyi miejskiej z tego u ż y tk u  slu- 
żbowogOj ty lk o  wypędził  ze służby- —  c iekaw a i 
sprawiedliwość — poszkodowanego i sprawcę. —  | 
W z o r jw a  s t raż  bezpieczeństwa, k tórej  członkowie 
wzajemnie  ssię między sobą okradają .

N ieszczęśliw y w ypadek, w minioną l
sobotę w ybra ł  się dzie rżawca browaru w Bakoń- I 
c zycach  na  polowanie. Brodząc w śniegu giębo- 
k m nie uważał, że jed n a  z lu f  dubeltówki za- 
p ib a la  się śniegiem. Gdy zoczywszy zwierzynę 
wystrzel i ł ,  p ę k ła  lufa zapchana  śniegiem i oder-

2 toru K.  K.  L .  d o z w o l o n y m  j e s t  j e d y n i e

za okazaniem dotyczącego zaproszenia.
Kom itet.

J > r o b n e  o g ł o s z e n i a .

Pokój k aw ale rsk i  fruu tow y z u m e ­
b l o w a n i e m  na dw ie  osoby z 
w i k t e m  j e s t  od dn ia  15. lu te­
go do wynajęc ia .  Bliższa w i a ­

d o m o ś ć  w cukierni Karola  Scf i abeDbecka .

e zak ład  zegarm is t rzow sk i  
L. B o jarsk iego  p ra k ty k a u -  
ta. Ul. W odna.

Agentów za zuaczDą p ro w izy ą  po­
szukuje  fab ry k a  d re w n ia ­
nych zazdrostek i w y r o ­

bów z drzewa Jó ze fa  P ick  & Comp. w T ra u t t e n a u  
(Czechy).

Młyn
am e ry k a ń s k i  walcowy wo­
dny w Birczy, nowo w y­
budow any ,  po łożony przy 
t i aU ie k ra jow ym  p ro w a ­
dzącym z P rzem yśla  do 
S a u o s a  z d o d a tk ie m  12 

morgów grunta, jest od 1, m arca  1891 do wydzie­
rżawienia .

Pokój  k a w a l e r s k i
w ynajęc ia  w kam ien icy  pod 1. 29 •;!.

t routow y 
o 3 o- 

knachza 
raz  do 

W o d n a  I p.

Uczeń
Lis

potrzebny jest do handlu 
korzeni i win A. Tum i- 
dajskiego w Jarosławiu.

ułaskaw iony  jest do sprzedania .  B l iż ­
sza  wiadomość pod I. 9 u lica  Z ie­
lona.

R n  c n r 7 P r h n i a  (ll,m I U ny (nowy; o 4 po,
l / U  NpJ LoUcUllOt Kojach z 2 piwnicami i przy- 
n a leży to śc iam i : budynkiem  gospodarsk im , studnią  
i ogródkiem  przy t rakc ie  W ęgiersk im , uap rzc iiw  
„Białego k o n ia" .  W iadom ość  u nauczycie la  P ie rz ­
chały .
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W O D Y  M INERALNE
k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e

u t rzy m u je  na  sk ładzie

ap tek a „pod Opatrznością*' F. BAJERA w Przem yślu.

^  W  nowym lokalu.

DROGUERYA

D. Ludkiewicza
w Przemyślu,

ulica F r a n ciszk a ń sk a
poleca Szanownej  1*. T .  Publiczności  
układ i sprzedaż  hurt< wną i drobną 
mater yał ów i przetworów apteczDycb,  
p r zy r z ą d ó w  chirurgicznych,  opatiun- 
k ó w ,  ś r o d k ó w  toaletowych,  mydeł ,  per­
fum, potrzeb gospodarski ch,  farb, po­
k ost ów ,  l a ki er ó w,  bronzów,  aesinfe- 
k c y i  itp. itp.

W in a lecznicze „Y in ad or”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska 1jl , li ’ /, tuiitowyih.
K A W A  A R A B S K A  O y t o n  i Kuba 

funt 1 1 0  ct.
R U M  J A M A J K A .
O L I W A  N I C E J S K A  <d 12 ct.
O C E T  W I N N Y  16 i 32 ct. 
Ż E L A T Y N A  biała.
K A D Z I D Ł O  K R Ó L E W S K I E  antimia- 

z ma t yc zn e  w płynie.

Nieprzemakalne smarowidło na buty.
S Z U W A K S  w b l a s z a n y c h  pudełkach.  
M A S Ę  F R A N C U S K Ą  do zupus.e/aoi a

podłogi  w 6 odcieniach.
Kor ki ,  gą bki ,  pędzle,  sznury g u mo w e 

i rury szk l an ne  do kotl ó v pa r o­
w y ch ,  h eg ary ,  rury g u mo w e do ścią 
gani a piwa,  przeze rwa ty w y  gumowe.

Nowość: perfumy Lilas Blauc  
i Lirynga.

Zam ówienia  z prowincyi uskuteczniam  
o dw rotną  pocztą.

Z wszelkiem poważaniem

D. Ludkiewicz.

IDn. 1. listopad, a, 1SSO
otworzyłem 

W P R z n i Y . ś r j ;  

w domu ]). Asclikeuazowąj pod 1. 153 
ul. F ran c is zk ań sk a  p rz y  Bramie

obok składu nafty W. Wiktora i Ski 
bogato zaopatrzony

Jc&d cA3 . a£3o JL7 JE lut t t  J u t I t

kra jow ych ,  rosyjskich i a m ery k ań sk ich  
gotowych i na  sz tuki.

D ostarczam  serdaki ,  kołn ierzyki ,  
z a rę k aw k i  i czapki  po n a jp rz y s tę ­
pniejszych cenach.

J a k ó b  B e r n f e l d .

3

SB

Wełne drzewna
k Ł

w rozmaitej jakości i grubości,

p r z y d a t n ą  do o p a k o w y w a n i a  r o z m a i ­
t y c h  p r z ed m i ot ó w,  j a k o  mi anowi ci e 
s z k l ą  i p o rc e l a n y ,  —  do wy ś ci e l an ia  
mebl i ,  m a t e r a c ó w  i s ied ze ń u p o w o ­
z ó w  i w ó z k ó w ,  do n a p y c h a n i a  sien 
n i ków  i t. d. s p rz e d a j e  i od st a wi a  
do P r z e m y ś l a  po c e na ch  p rz y s tę p n y c h ,  
p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  oraz p r z e s y ł a  
p r ób y  i cenni ki

N adleśnictw o dóbr krasiczyńskich
Adama ks. Sapiehy 

w  Hołubli i>. K rasiczyn

3=̂ l=l==ll= Sil

i
KRO W IA N K A

z k o n c e s y o n o w a n e g o  z a k ł a d u  k r o w i a n k o w e g o  
I. Freysingera lekarza miejskiego w Lisku, 

d o  nabycia

w aptece „pod Opatrznością” F. Bajeru
w P rzem yślu .

()(>0( >(><>(»< u u ii iOOOO()(Kitu >0t K 0 KU lOOOOOÓOOfci

j j y  Przeciw  w szelkim  zaraźliw ym  słabościom
poleca

A p t e k a  „pod Gwiazdą"' w Przem yślu

KWAS KARBOLOW Y CZY SZCZO N Y  5*/. do skiapiania w po. 
kojacli, korytarzach, rzeczy, mebli i t. p. flaszka 25 i 45 ct,

KWAS KAPBOLOW Y SUROW Y do polewania w kanałach 
podwórzach, stajniach i t. p. flaszka 50 ct.

WAPNO KARBOLOW E do tego samego użytku co kwas su­
rowy 1 kg. 20 ct.

WAPNO C H LO R O W E do odwietrzania miejsc gdzie chory prze­
bywa.

NADMANGANIAN PO TA SU  po kilka kryształków daje się do 
naczyń nocnych.

W Y SKO K  T E R PE N T Y N O W Y  do rozpylania w powietrzu.
O L E J E K  SOSNOWY L O T N Y  najlepszy środek do odświeżania 

powietrza w pokojach, swoją wonią balsamiczną orzeźwia 
orga izm i przypomina woń lasów szpilkowych.
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K A L I C K I
dzierżawca ap tek i .
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Cirgue internationaL^^H^Ę i' 

Dzis, w niedzielę 8. lutego

dwa wielkie

PRZEDSTAWIENIA GALOWE
a t o :

o god z. 4  po południu i VU  w ieczorem . 
Kasd o tw artą  jest 04 godz, 3 po południa.

W poniedziałek, d. S lutego

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE
Początek o g .  7 'A w ieczo rem . i i p s

i

B o ż e  b ł o g o s ł a w !
SKŁAD DRZEWA FR. DUSBERGERA

w Przemyślu (Nowa Targowica).
Mam za s zc zy t  zawi ad omi ć  S z an o wn ą  P. T. Publiczność,  iż posia­

dam w mym zapasie następujące m at er ya ł y  d rz ew ue j a a o  to drzewo 
budowlane na belki ,  p ł a tw y  i brukwie,  łaty,  g ą t y  doborowe,  wszel ki e 
ma ter ya ły  do oparkanienia i osztacbecenia,  deski  romaitych rozmiarów 
j ak ot e ż  i jakości to j e s t :  j odł owe,  ś wi e r k o w e ,  sosnowe,  topolowe
i dębowe po cenach j a k  naj umi ańkowańszycb.  Oraz przyjmuję w sz e l k i e  
obstalunki  drzewne w c hod zą ce  w mój zakres,  w y k o n u j ą c  t a k o w e  w j ak  
najkrótszym czasie.  S p o d z i e w a j ą c  się, iż S z a n o w n a  P .  T. P ubl iczność  
r a czy  mię j a k  dotąd zas zc zy ca ć  s w y m i  ł a s k a w y m i  w zgl ęda mi ,  kreślę się

z g łęb o k ie m  poważaniem
Franciszek Dusberger.

Drukiem S. F. Pietkiewicza w Przemyśla.


